ka 


Wychodzi w Krakowie 
codziennie ,. wyjąwszy Niedziele i Święta. 


Cene: 
W KŁRAAOWIE miesicsezna 6 zip — kwartalna 15 sm polską 
monot. 
W KRAJU kwartalna razem z przesyłką pócztową 5 gir. m. X. 
Przedpłizńtm 


iagarni 


isga Józgra CZECHA przy (Głównym 


przyjmuje się w Ka 
Rynku Nr 468 

Pieniądze przesyłają się /ranco pocztą w prost de BIÓRA 
RZPEDYCY! QZABU *yraziwszy ns kopercie: „prenumer 
racyjne pieniądze,* 


[o pp. Abonentów. 

Z powodu opóźnień w przesyłce prenumeraty, 
wielu Abonentów nieowzymało w upływającym 
kwartale pierwszych trzech numerów naszego 
dziennika, w skutku czego na liczne wystawieni 
byliśmy reklamacye, którym z powodu wyczerpa- 
nia tychże numerów zadosyć uczynić nie byliśmy 
w stanie. 

Ogłaszając zatem przedpłatę na drugi kwar- 
tał b. r. upraszamy jak najusilnićj szanownych 
pp- Abonentów, o wczesne zgłaszanie się, 
abyśmy nakład dziennika do liczby. przedpłacicieli 
zawczasu zastósować mogli. 


OGŁOSZENIE PRENUMERATY 


na Kwartał Igi, to jest na miesiąc HA wiecien, 
Niaj i Czerwiec r. 1852 dla abonentów za- 
miejscowych z przesyłką pocztową zdr. 5 m. k. 

Dla miejscowych złr. 3 kr. 45 m. k. 


Kraków 8 marca. 

Jeżeli który z dekretów Prezydenta Rzeczypo- 
spolitćj franeuzkićj należy do kategoryi o jakich 
niedawno mówiliśmy, iż nam zaciemniają kierunek 
przewodniczący jego polityce, to niezawodnie ten, 
którym w sądownictwo uderzył. 
Sądownictwo we Francyi, ta wspaniała w Ku- 
rapie magistratura, wydawała nam się jako je- 
dyna wieżyca przechowująca się wśród ruin Zaż 
legających liczne szańce instytucyj francuzkich. 
Napróżno obok nićj przeciągały rewolucye zca- 
łym swym zniszczenia i mordów orszakiem, na- 
próżno berła zwycięzkićj władzy roztaczały swe 
żelazne panowanie, napróżno roty konstytucyjne 


CZĘŚĆ LITERACKO - ARTYSTYCZNA. 
MELODYE BIBLIJNE 


przes Kornela Ujejskiego. — Lwów 1852. 


Ciągle słyszymy wyrzekania, że w naszym wieku go- 
miącym za materyalną rzeczywistością, zajętym odkrycia- 
mi w chemii i fizyce, wynajdującym siły najprędszego 
ruchu, zgoła w wieku szukającym w każdćj rzeczy, na- 
wet w dziele stworzenia świata, matematycznćj pewności, 
niema i nie może być poezyi. Wyobrażenie to zaczyna 
przechodzić w pewnik niezdity, nawet u tych którzy z świę- 
tościami swemi szukali schronienia w głębi serca; bo ileż 
to razy nieobifo się © uszy nasze to zdanie: Szaleństwo 
sercem się rządzić?! Kto powoduje się uczuciem musi 
wpaść na drogę przeciwną rozumowi ?— Zamknięto więc i 
ten ostatni przytułek poeżyi i zawołano z tryumfem: te- 
raz żyjemy pod panowaniem praktykologii! : 

Zdania te mogły rzucić ogromny popłoch, nie w sze- 
regi prawdziwych poetów, ale w ów Wum pustych marzy- 
cieli bawiących się swojemi snami, któ: zy przedmioty 0- 
piewene przez się biorąc ze Świala mrzonek , strojąc w świe- 
cidła chorowitćj wyobraźni, zasypują nas płodami, mają- 
cemi tylko powierzchowną szatę poezy!, ale w gruncie 
niepotrzebnemi, bez zastósowania do Życia, bez pociechy 
dla duszy. Prawdziwa bowiem poezya nierozbracona z świa- 
tem rzeczywistym , niepokłócona z rozumem 1 rozsądkiem, 
pozostaje zawsze wyrazem prawdy najszczytniejszćj i naj- 
czysiszćj, jakićj pojęcie Bóg od początku stworzenia zło- 
żył w duszy człowieka. Przypuśćmy najopłakańszy moment 
w dziejach ludzkości: stratę nadziei, rozpacz w lepszość, 
węzły najświętsze siargane , pojęcie dobra i złego zatarte, 
niesprawiedliwość tryumfującą, cnotę zgnębioną — przy- 
puśćmy ten cały piekielny zamęt — a jeszcze i wtedy 

Jos wieszczy niesie się jak izraelski prorok, nad po- 
ziomami zepsucia; i zrozumiany będzie, choćby tylko od 
małćj garstki czystych i niewinnych, czujących i wierzą- 
cych — uczucie bowiem piękna, podobnie jak pojęcie co 


Krak 


stawiały wojenne swe machiny teoryi lub sofiz- 
matów, naprozno - wreszcie wrzały anarchiczne 
masy okrzykami reform i nowego w społeczeń- 
stwie porządku — stała oną niewzruszona ¿` nie- 
przystępna, niezdobyta, pod sztandarem nieskala- 
nym noszącym godło: pereat mundus, fiat justi- 
tia! A wyroki, które jakby hukiem dział rozsy- 
łała, bez względu jaki obóz w około nićj ko- 
czował, słuchane „były i przez jednych i przez 
drugich, wykonywane przez wszystkich... wszy- 
scy bowiem uznać musieli, że godło to przez Di- 
kogo lepiéj zrozumianem, we właściwszych i ści- 
ślejszych trzymanem granicach, ale też za to i 
pilnićj strzeżonem nie było. dą 
W tćj oto warowni sprawiedliwości, z bole- 
ścią widzimy jako stronnicy wszelkich instytucyi, 
dających rękojmią istotnym społeczeństwa zasa- 
dom., zrobił wyłom dekret, o którym mówimy. 
Zachwiał on jednę z najważniejszych, bo według 
nas koniecznych jćj podstaw: prerogatywę niena- 
ruszalności.  Nienaruszalność sędziego jest jedną 
z głównych, jeżeli nie główną rękojmią, jaką 
ludzkość mieć może moralnego sprawiedliwości 
wymiaru. Według dekretu z dnia 1 b. m. otrzy- 
mują de facto emeryturę wszyscy urzędnicy sądowi 
mający 70, wsądzie zaś kasacyjnym 75 lat; jak 
niemnićj, sąd kasacyjny ma prawo usunąć zurzę- 
du sędziego, oskarżonego przed tym sądem przez 
ministra sprawiedliwości, i% w nrzędowaniu swem 
prowizorycznie został zawieszonym. 

Nie będziemy tu szczegółowo rozbierać skut- 
ków tego rozporządzenia; każdy z czytelników fa- 
two je sobie wyciągnąć potrafi. Chodzi nam głó- 
wnie o nadwerężoną zasadę. Nie przypuszcza- 
my ani na chwilę, aby jakie osobiste widoki lub 
dobre a co złe, przechowuje się Zawsze w ludzkości, po- 
mimo nieprzyjaznych żywiołów wypowiadających im u- 
stawną walkę, ; 
Dla tego też utrzymywać, że czasy nasze, którym je- 
szcze bardzo daleko, do owej sirupieszałości cechującćj 
np. państwo wschodnie, nie $4 czasami poezyi — byłoby 
jedno, co robić je gorszem: jak są, co dobrowolnie ska- 
zywać się na tę niskość nieumiejącą wyżćj wzlecić nad 
zwierzęce polrzeby. Poezya — choćby niebyło bohatyrów 
głośnych wzniosłemi czyny; PAZ trudami i poświęce- 
niem się, choćby niebyło jasnych celów, po które ludz- 
kość ma sięgać, choćby zwątpienie nadwerężyło wiarę 
w jakąś lepszość — już tém samém ma swoje powołanie 
wytknięte; czczość zapełnić» bezwładność ożywić, zimno 
rozgrzać, płazom dać skrzydła; słowem tworzyć, skła- 
dać, kształtować z tych zdruzgotanych szczątków chaosu... 
Przedewszystkićm musi być rzeczywistą i prawdziwą; al- 
bowiem obierając sobie sfery jakieś oderwanych marzeń, 
sadowiąc się na krańcach ŻyjąC*80 Świata, moralizując lub 
dogmatyzując, Śniąc bezowocnie , lub dmąc w trąbę dzien- 
nój opinii, nakoniec stając się Narzędziem efemeryczućj 
prawdy — przeniewierza się Swojemu kapłaństwu i scho- 
dzi na prędko przebrzmiewające echo... 

Przed kilką laty, w tém samém Piśmie, surowo osądzi- 
liśmy niektóre uiwory autora wieżo wydanych Melodyj 
hebrajskich — z tej prosićj PrZYCZYnY, że bardzićj zary- 
wały na echo, niż na ów g*08 górujący, który słuchać 
się każe, a myślami i uczuciami napełnia wnętrza nasze... 
Dzisiaj, po pewnej dość długićj przerwie, znowu zabrzę- 
kła lutnia młodego poety, i P°Jaw y się Mejodye hebraj- 
skie. Nawel i w innych okolicznościach , nieśmielibyśmy 
p. Ujejskiemu wypowiedzieć WOJNY za owe cofnięcie się | 
w biblijne czasy, Róże Saronu+ »YKkomory į Cedry, Li- | 
ban, morze martwe, wielbłądy 1 Pani Putifarowa, s ją 
wiek obrazy te obce światu, W klórym żyjemy, jednak 
znane nam są z pisma święlego» SPojone z nami myślą i 
uczuciem religijnóm. Jak malarz wybierający przedmiot 
z biblii, od razu zrozumianym bywa, tak i poeta; bo owe 
obrazy, uczucia, sceny, oorh Da to znajomi nesi 
od dzieciństwa... Wypadek z wsasnych dziejów częstokroć 


Tea — Koni 


raekie, krięgarskie, handlowe; przemysłowe, 


rolnicze 


p- 
UWIADOMIENIA tycząve się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. 
agidi A opiata 
pb? eż SEC za jednorazowe umieszczenie po 8 gr. 
następne pe * goare -- « doplata -10 krajcarów ża każdą 
publikacyą na stępel rządowy. 
Listy 
nic^ankowrae nieprzyjmują się, wyjąwszy od ale lub 
znanych korespondentów. 
IDEĘ" Numer pojedyńczy kosztuje 10 grószy. 


niechęci ręką prezydenta w tak ważnym postano- 
wieniu kierować miały; i wszystko co mówimy, 
nie do jego ściąga się osoby, li tylko do rozpo- 
rządzenia. Świadczy o tém raport ministeryalny, 
R nadużycia stały się do dekretu powodem. 
e były nadużycia, że wielu sędziów w tym wie- 
ku jestdo pełnienia obowiązków: niezdatnych; że 
służba cierpiała nieraz na nieobecności sędziów 
zawieszonych, których zastąpić nie wolno było, 
zaprzeczyć trudno, Ależ te same nadużycią czyż 
nie mają odwrotnćj bardzo korzystnćj strony? 
Któż stanowczo orzecze o zdolnościach w stosun- 
ku do wieku? Któż o nieobecności w stosunku 
do służby? a zatem usunięcie" jednych nadużyć 
nie prowadziż bezpośrednio w inne? A. zresztą 
cóż one dowodzą? Oto niedokładności), jaka 
w ludzkich instytucyach jest nieodzowną, a którą 
poprawiać jak niebezpieczno, gdy ją wiekowe 
tłómaczy doświadczenie , - świeżo wykazały 'usi- 
łowane reformy. Le mieus est Fennemi du: bien 
mówi przysłowie. Wyżćj wszakże niż przysłowie, 
przemawia owa powaga instytucyi na trądycyach 
całych pokoleń oparta. Są to. Arki, których do- 
tknąć się nie godzi każdemu „ choćby - w 
szym celu; dotknąć się zaś lekkomyślnie. chętnie 
w rzędzie światowych wypadków świętokradztwem 
byśmy nazwali, z którego społeczeństwo kiedyś 
rachunku domagać się będzie miało. prawo. 


-L na.jakiejż to zasadzie. oparł się dekret 1g6 
marca aby naruszyć nietykalność najwyższćj w kraju 


magistratury? Oto na tćj; że nienaruszalność, e 
mowibilitó) nie jest nieruchomością (Tómmobilić). 
Zaprawdę podobne rozróżnienia rząd Ludwika Nā- 
poleona zostawić powinien owym adwokatóm i re- 
torom: których co dopiero tak słusznie--z. trybuny 


mnićj jest popularny niż legenda z pisma ś.,- w 
krom tego mieści się zawsze coś duchowie szczylnego, 
coś, jakby żywy głos Boga... = 
* Dzieje wybranego ludu, stosunek jego tak bliski z Je= 
hową, niewola egipska, tułactwo na pustyni, ciągłe ście- 
ranie się z grubem bałwochwalstwem i cielesnością ,*sro- 
gie cierpienia i prześladowania w których ich krzepiły 
głosy psalmistów i proroków, a do tego jeszcze poety- 
czna natura wschodu, obyczaje pawyarchalne , życie wśród 
trzód i namiotów, namiętności wrzące, umysłów i chara- 
kterów wzniosłość, wszystko to ma czarujący pociąg -dla 
poety, tóm większy, jeżeli jeszcze mimo ódłegłości wie- 
ków i miejsc, natrafi na analogiczne obrazy i prawdy. 
Ten świat, staje się odtąd jego światem, naszym świa- 
tem, bo grające uczucia, miłości, pragnienią przenosi weń, 
upostacia, i siłą ducha ożywia, : ŻĘ i 
Natchniony wielkościami biblii umiał p. Ujejski utrzy- 

mać się na wysokości lirycznćj, wprawdzie nie wszędzie, 
lecz w niektórych kawałkach bardzo szczęśliwie. Do 
du tych można policzyć: Jubala, Słup soli, Israela w 
gipcie, który ma najwięcćj prawdziwego liryzmu. Naj- 
szczęśliwszym jednakże utworem jest Jericho. Poeta na 
wstępie maluje Izraelitów zahartowanych w srogićj szkole 
nieszczęść , że własnóm ciałem stali się pancerni, a duch 
ich, nieroztrwoniony w słowach, siedział  zasklepiony 
w glebi, i tylko niekiedy, gdy boleść dopiekła, zdoby= 
wał się na skrytą łzę. i 

Nie frymarczyli oni łzą ni skargą, 

Nie rwali dłoni, nie miotali włosem, 

Ale zaciętość stała przed ich wargg, j 

Każdy drżał w sobie e GI 

A na dno duszy swćj to tylko y 

Co w starych grzmolęch groray Bóg wygadał. 
a stają pod murami Jericho, piętrzące 
kryjące W sobie : 


lud plugawy 
Lud zzwierzęcony bez jutra, bez sławy. 


1 podniósłszy krzyk wielki: Chwała naszemu Bogu) y= 


Z tą potęgą duch 
się stoma wieżami, 


2 


CZA g. 


do kratek pieniąckich odesłał, Nie zgadzają się 
z jego godnością i powagą, nie zgadzają z do- 
tychezasowćm śmiałćm 1 otwartem postępowaniem. 
Są to jednoznaczniki, a ich rozgraniczenia, w sy- 
nonimach Girarda miejsce mieć powinny. W koń- 
cu zaś czyliż nienaruszalność magistratury nie od- 
powiada doskonale nieodwołalności (Virróvoca- 


bilité) wyroku którćj sobie jako zakładu jego wy- 
konania życzyć musimy? czyliż pierwsza nie jest 


drugićj rękojmią? czyliż pierwsza nie jest pre- 
rogatywą, jakoby właśnie znakiem wyraznym, 
że drugą przypuszczać mamy prawo? Któż tu 
nie widzi usiłowań aby sądowi zdobyć przymiot 
prawdy a wyrokowi nieomylności? Czyliż obie 
własności nijako sprzeczie 4 nalugą ludzką, a 
raczój ją niejako przechodzące gdy je bezwzglę- 
dnie stawiamy, nie są cechą owego dążenia ku 
doskonałości, jakićj sobie w wymiarze sprawie- 
dliwości życzymy? ku owemą ideałowi sądu jaki 
w ręku boskim spoczywa; a który ladzie przez 
magistraturę sądową zastępują?  Udnchownienie 
ji zatém że tak powiemy, czyli odjęcie matery= 
alnćj świata strony, przez nięnaruszahiość i nie- 
odwołałność €prócz wypadków z godności ludz= 
kićj ją wyzuwających) jestże to zbyteczęóm, py- 


że 


maraig 


może? Jeżeli przed tém lub owćm z naturą ludz= 
ką może: zrosłem nadużyciem , ani wiekowa tra- 


derzają nim w mury jak żełazem; mury padły potęgą 
głogu. ; 
to. dzieje! w tém życiu jałowóm 

i yei a a Art na bajke naate: 

Pęzęcież, ci ludzie, którzy: jednóm. słowem 
k wali, i burzyli: miasta 

No aniołów. taką. władzą wzięli, 

; „1 — tylko. cierpieć i milczóć, umieli... 

Gdzie tylko poeta swobodnie. za /rodek użył obrazów 
biblijnych, uder 1 świeżością i cnergią pomysłów. Wol- 
ny. przekład psalmu: Super flumina Babylonis, nie tyle 
sę u powiódł; niedostaje. mu owćj oryginalnćj zwięzło- 

, ówćj formy parallelizmu, która jest, jakby rylmem 
umysłowym, powtąrzającym, się rez po, raz, a tworzącym 
fawdziwą potęga tej poęzyi prośtćj, a szozytnój, Dla 
wszyscy łómacze czy psalmów, czy poezyj bi- 


li f chybiają, pomijając ten wzgląd. 

jpiękniejszą jen fde "próbą talentu korila. Ujejskie- 
st, ułm k dramau Samsoh— przebija tam wie:ka- 

P sifa, wieje jakięś powietrze puslyni i chociaż 


ur obudzić interes. 


„Seehić, "A0, ndjżywsza umiał 


Szkoda WiN 


zBOda, + że! napisa cos podobnego; nieskoń- 
czył; Ca Mawigi „wykonana w, ten sposób, ubogaci- 
taby naszą literaturę niezawodnie najlepszym dramatem. 


Miałażby olbrzymia postać Samsona 
strach jak na Filistyny.,. żę, jéj 
Wątpiemy — prędźć]: będzie, tę 
cie natchnienia — Chwilowe — 
zaczętego, obrazu, tọ: więcej. jak. 


rzucić nań taki po- 
się, dołkaąć. już niechce ? 
jakiei chwilowe, oziębnię- 
Powrócić, bowiem. do tak 
chwała — to powinność. 


Wiadomości naukowe, 


Żywoty Arcybi. Ta ieźnieńskich, Prymasów Ko 
rony Polokiój ra jego (aięstwa. litewskiego, odWili- 
balda do Andrzeja Olszowskiego włącznie, opisał Stani- 
słać Byżzńwki DeieltnsOfcyał warmiński, Kanonik gnie- 
źnieński í krakowski. 1 


— £ niewydańego dotąd rękopismu 


dycya, ani powaga magisteatwy, ani silniejsze | nie 


1 nas czasach 


rza rewolucye doświadczenia, ani wreszcie nie- 
skazitelność i cnota osłonić jej niepotrafią. 

„Powtarzamy więc. raz jeszcze, iżaw dekrecie 1 
Warea widzimy mietylko naruszenie zbawiemnćj 
45 Yy Ale krøk na przyszłość miehezpieczny. Na 
widi „uiebezpieęzeństya , któreky w raza 


a nastąpić mogło, a w imiekiu solidarności 

łego wobec nigh społeczeństwa, zdawało jam 

„ 0... „A jako organa pullieznego, 
tych słów kilku. 


iaorrespondencya Uzasu. 


Błerlim 6 marca. 

-> Oto rezultat wczorajszych obrad pierwszćj łzby nad 
wnioskami dotyczącemi składu przyszłćj lzby parów: Taba 
składać się ma: 1) z pełnoletnich książąt familii krółew- 
skiéj; 2) z głów. książęcych domów hokenzoliernskich; 
3) z głów niegdy bezpośrednich domów Rzeszy w Pru- 
siech istniejących; 4) z ed 7 którym król nada 
spadające dziedzicznie w prostćj linii prawo zasiadania i 
głosowania w piorwszój Izbie; 5) z członków, kló ych 
król z większych miast i z uniwersytćtów krajowych do- 
żywotnię powołuje. Izbą powstaje w moc rozporządzenia 
królewskiego, Artykuły 65, 66, 67 i 68 ustawy konstytu- 
cyjnćj z 31go styeznia 1850 r. znoszą się od. 7go sier- 
pnia 1852, do którego czasu trwają dotychczasowe po- 
slanowienia. 

Obrady skońezyły się w jednym dniu, w dwóch z król- 
ką przerwą następujących po sobie sesyach. Rezultat nie 
ządowolnił pretensyj, ani junkerów ani biórokracyi. Za- 
sada elekcyi z korporacyj szlacheckich, niemnićj zasada 
nominacyj czasowych z wyższych urzędników, „zostały u- 
sunięte. Przeciwko pierwszćj ©2ł0f ie biórokracyi , 
itung głosowali. Na- 
Ministrowie. Raumer, 


że prawne rozszerzenie władzy królewskićj próżném jest 
tam, gdzie. jej faktycznie rozszerzyć niemożna; Że nówo 
kreo > od-Jzby dopióco nabędą znaczenia , 
gdy przeciwnie znączenieęswe jako miano Izbieby przy- 

a nie z wysokich rodów 


|z szlachty osiadłćj, która. jest bardzo liczną, powinna 

| być tworzoną; że z tych i innych powcdów lepićj jest 

poprawiwszy prawo wyborcze , dzisiejszćj Izby: organiza- 

cya zatrzymać, Pan Stahl mówił tą razą.na wiatr. Kreuz 

zęiłung zamieszczą tymczasem w całości mowę jego. Cie- 

kawszćm będzie stanowisko, które w skutku zapadłego 
po jej myśli rezultatu, zajmie w obee rządu. 


łacińskiego 
Szyszko. — Wstęp i wiadomość o założeniu arcybiskup- 
stwa, tudzież o jedenastu późniejszych Prymasach, do 


| Malinowski, 
EB Pospieszamy zawiadomić miłośników literatury krajowćj, 
liż dwa tomy dzieła pod wyżćj przyloczonym tytułem, już 
| opuściły prasę. Pozostałe dwa tomy wkrótce wyjdą z dru- 
ku, najpóźnićj w pierwszój połowie marca tego roku, 

Znając całą wartość tego dzieła, nakładca nieszczędził. 
koszļu i - druk 
pełnie ukończon jdą na świat najdalćj we dwa mie- 
singo od téj daty” wyjdą J J 

ękne to dzieło, wzbogacające nasze piśmienaictwo po- 

| ważnćj treści, tąk rzadko” zasilane publikacyami tego ro- 
dzaju, jest prawdziwie ważnym nabytkiem nietylko pod 
względem bliższego oświadomienia się z dziejami kraju i 
przeważnym nań „wpływem kościoła, ale też i z tego 
względu, że obok historycznych, niekiedy bardzo nie- 
dokładnie wyświeconych albo i wcale nieznanych do- 
tąd szczegółów, udzięla: czytelnikom budujące przykłady 
prawdziwie chrześciańskich cnót publicznych idomowych, 
znakomitych niegdyś, tak w odległych jako i bliższych 


| 


sach przodków naszych, którzy współczesnym przy- 
świecali przykładem. i nauką w podwójnym swoim zawo- 
dzie religija ym i świeckim. Chcąc bliżćj nieco zapoznać 
| czytelnik ów z tém dziełem, nie od rzeczy będzie podać. 
krótką wiadomość tak o nióm samém, jako i jego autorze: 
tanisław. Bużeński, zmarły w r. 1676 zostawił. w rer 
kopiśmie biografie Arcybiskupów gnieźnieńskich, Był, to 
jeden z, najczynniejszych mężów. stanu, zajmował” wysoki 
urząd rejenla kancęlaryi wielkićj koronnéj i oprócz głę- 
bokićj zmajoióśti prawa powszechnego i krajowegy, o- 
prócz biegłości: w dziejach, słynął między spółczesnemi 
wybornym stylem, mianowicie W języku t cińskim, Jako, 
dziekan kapituły gnieźnieńskićj, pragnął zostawić jój.po- 
mnik swojćj życzliwości, wiedząc zaś, Że hisloryczna 
literatura: krajowa nieposiądała porządnego zbioru biogra- 
masów koronnych; dzieło bówiem Stefana Damale- 


wicza 


ch wska- 


na język polski przełożył Michał Boħusz 


| zgonu ksiażęcia Michała Poniatowskiego, dodat Mikołaj | 


piękny i czytelny. Drugie zaś dwa, zu- | 


wydane w r, 1649 było wielce niedokładne, z za- | 


Hasrat jeszcze stracone, Prawo uchwalone musi pójść 
pod obrady drugićj Izby. Los jego zatóm jeszcze nie roz- 
strzygnięty. Może być zmodyfikowane, może być o irzu- 
cone, może dawna organizacya lzby pozostać. W opinii 
publicznćj rezultat wczorajszych obrad nie sprawił żadne- 
go wrażenia, jak w ogóle to, co się w pierwszéj Izbie 
uchwala, zanim przejdzie przez drugą, z zupełną oboję- 
lnością bywa przyjmowane. To, czego opinia publiczna 
najwięcćj pragnie, do czego oddawna wzdycha, jest u- 
trwalenie się jakiesokolwiek legalnego porządku, i wyj- 
ście raz przecie ze stanu nieustającego prawnego zamę- 
tu. To co na zarzut ten, uczyniony przez Camphausena, 
minister-prezydent odpowiedział: że dopóki król w Pru- 
siech panuje, będzie panowało i prawo; pięknóm jest, 
lecz każdemu panującemu podobno najwięcćj na tóm za- 
leży, aby prawo to było stałóm i nieulegało coraz inne- 
| mu tłumaczeniu lub przekształcaniu; a w takim właśnie 
położeniu znajdują Się dzisiaj wewnętrzne prawne stosun- 
ki Prus. Prosty powrót do slanu przedrewolucyjnego, był 
już nie dla jednego pożądańszym, niż: dzisiejsza niepe- 
wność. 
Towarzystwo sceny francuskićj, które w bieżącym ty- 
godniu rozpoczęło swoje reprczentacye, nie odznacza się 
wprawdzie znakomitymi artystami, Ściąga jednak dla sa= 


ścią. 
dzy isBnemi pani Stablewska z Dłoni, 
stem w drugićj Izbie, z córką, 
Turno z córkami, 


ir, 1666. 

Buzeński. za życia: niezdążył. wydać na jaw. lego ważne= 
go, dzieła: w.połowie przeszłego wieku,, kiedy, J. A. Zału- 
iski: zgromadzał zewsząd. skarby: nieocenionćj. swojćj. bi- 
blioteki,, wówczas ocalał i rękopism Bażeńskiego, i-zna- 
„komity ówczesny uczony Daniel Janoeki: podał 0 nim krót- 
„ką. wiadomość, a Mitzler de. Kolaf, zamierzał, ogłosić dru- 
kiem i, tekst łaciński i skrócenie jego w. języku niemiec-: 
kim. Niektóre okoliczności. przeszkodziły doprowadzić do 
skutku to, pożyłeczne przedsięwzięcie, iw trzydzieści lat 
późnićj, gdy, biblioteka, Załuskich w:części, roziracona z0—- 
stała, zdawało się, że i rękopism Bużeńskiego niepowro- 
tnie zaginął, jakoż uczony; Michał. Wiszniewski. w T. 1. 
str. 89 swojćj; Historyi literatury, pelskićj , umieścił o.nim. 
wzmiankę, pod dsiejopisami zatraconymi. lub będącymi 
w rękopiśmie. i 

Szczęśliwym. trafem , zupelny, poprawny i wybornie do= 
chowany, egzemplarz. całego. dzieła, Bużeńskiego ,. znalazł 
się, w; bibliotece p. Mikołaja, Malinowskiego, klóry; wyso- 
ko ceniąc tę, piękną i pożyłeczną*pracę, zachęci? chlubnie 
znanego w. literaturze, z przekładów: Wyznań 4, Augu- 
styna, Drogi. do. doskonałości i ś, Teresy t, Pism-ś$. Ber- 
nardu,. p, Michata Bohusza Szyszkę , do wyHumaczenia 
jój, na język, polski. P. Mikołaj Malinowski: san: zaś-okaż 
zał pomoc naukową w wydaniu. tego dzieła, przez*dołą= 
czenię. wstępu, obejmującego wiadomość. założeniu ar- 
oyp igam GSA brd ai skazówki: o Jadonastu Pryma- 
sach, polskich, AŻ ,d0 Zgony: o, iego ł 
Jerzy. Poniatowski „zmarły. w a, jeg» Którym byk Miebaż 


EOT 


pieniężna spekalantko, nitchńo cię weżmie w ópitkę p. |-w obwódzie Stanisławów skim, dawnićj włósióść hr. 
Strogonów, albo p, de Maupas ORA ty wnet, co, to | Mziedusżyckiego, dziś vaš jednego z bańkierów wie- 
jest niepodległość dziennikarskie plotek. Bije godzina | deńskich. Miano w niej cztery rhzy więcej wyra- 
dwunasta, wieczorek się kończy, każdy się ūdàje na spo- | biAć, aniżeli się w istocie produkuje, gdzie załedwie 
czynek, o czóm śni, niewiem; wiem tylko, że mnie we | 8—10 tysięcy cetnarów cukra olrzymaje się. Cukrö- 
śnie przesuwają się postacie i p. Szwejkowskićj, i p. | wnia ta zbudowaną jest „wedle. wszelkich wymżga|- 
Przeździeckićj, i pp. BLI D: iM, i È, i S.; całego al- | ności, prowadzona Jest umiejętnie; połączona jest 
fabelu dam  brylantówego amatorskiego towarzystwa | z gorzelnią i młynem Parówyni, z których ostatnie nie 
w Warszawie, Biedny Czasie! żałuję cię, że o tóm do- | wiele kosztują, Co żużywają tylko zbyteczne od cu- 
nosić musisz twojćj piiblicznóści. To twoja widu; Że masz | krowni siły mechaniczne , a przecież zakład ten ża- 
takich korespondentów, którzy ci w jednój chwili piszą i | daćj jeszeze dotąd Me przyniósł korzyści, bO brak 
o śnie Izby parów i o Śnie zagranicznych polskich wie- | buraków dla utrzymanią go w ciągłym richu. A prze- 
czorków. cież cukrownia ta leży w najarodzajńićjszej 6solicy, 
ż 4 łą 
Frzeglać Palitycziy. 
Organizacya izby wyźszćj w Berlinie przyjętą zosiała 
w tejże Izbie, jak o tóm dzisiejsza kotespondencyd nasza 
z Berlina dónośi. - dJestto wićlki cios jaki spotkał Gdzefę 
Krzyżótą i strófnictwo ostatecznćj_ pone E 
Dresdener Journal i urzędowy Saski Polizei- Anzeiger 
ostrzegają rządy hiemieekić, uby się mińły ma baczności 
przed „bandy oszastów* w Lófdynie, która ini ża dobrą 
nagrodę udzieli wiadomości o mniemanych śpiskach. Dzien- 
niki te zapewniają oczywiście, iż rząd Saski nie dał się 
uwieść pozorami. i 
—,0 wyborach we Francyi niëmamy diss A Wia- 
Pogło 


tykułu o pońienióńćpo: frakfatu, ramię. Damaja $. 
Steren Bilay niew ąłpliwie dò ENEN W. bór. 
R py e ś awiałąby przeszkód jego uspławnie- 
WODĄ: YDY żeglugą na Śtlinie okazała się ničpo- 
LT p 88236 4X > i 
x a o O ee Polskie. 

Warszawa marca. Do gzcżckóba i 1dSh v| 
wczóraj. 6 pożarze, pałióń Błniocd to, todakycih 
dajemiy tu następujące: Gmach ten własność niegdyś 
Radziwiłłów na Nieświeża, przeźnaczony został 
przez Cesarza Aleksandra w r. 1818 na mieSzkanie 
namiestnikówi Królestwa Pólskiego, i z upadku w ja- 
kim się ha ówczas znajdował dźwignięty. Wspania- 
ły front jego, porińdku korynckiego, ozdobiony był 
kolumnami, rżeżbami i poszggami , "dwa skrzydła 0s0- 
bnó stojące zalegały całą głębokość ogromnego dzie- 
dzińca oddzielońćgo od ulicy sztuchetami żelaznemi , 
a poprzedniemi jeszczć naprzeciw bram spoczywały 
cztery ólbrzymie lwy kamienne. Gmach ten wznosi 
się na wzgórzu i ógród jego źniża się kd Wiśle. Po- 
Żar wszczął się w wielkićj sali balów j na pierwszćm 
piętrze sięgającej dż pod dach, a td z przetlonćj bel- 
ki dółykającej komina: Dlatego też płomień wybu- 
chły pòd cały dach naraż u dostał i o 4tćj cały 
ACN stał już w płómieniach. © s 4 

Kürğjer hrbta ëki pòtwiėfdžą wiadomość, iż 
tOciu ladzi zć straży ógriowćj ciężkie poniosło rany 
w obronie. Bogate zbiory gabinetu hr. Franciszka Po- 
toekiego zostały ocalone, bo sklepy dolne: gdzie ta- 
owe się znajdowały, rie wegły zniszczeniu; miesz- 
kanie hrabińy Potockićj na. piętrze żjtorzało. Na 
pierwszćm piętrze zyajdówała się również sala po- 
siedzeń Departanieotów warszawskich Senata rzą- 
dzącego, âle Aiie jéj ocalały. Z sześciń figur 
kamiemiych szczyt domu tego zdobiących, trzy tyl- 
ko się utrzymały. "Ticjące zarzewie żuszoo ze 
dzień cały i noc, i Szybkićj tylko i enetgicznej oliro= 
nie przypisać faleśky; iż póboczne pawiłońy źupełnie 
ocalały. Wojsko odkomienderowane dostarczała wo- 
dy, bo w pobliskich studniach zabrakło takowćj. 


rafa Niemcy. | 
Berlih 6 marća. Z istniejących w krajach Kóron 
pruskićj 50 szkół realnych i wyższych, przypada na 
monarchię 12, na ziemie pruskie ff, na r nad- 
reńską 9, na, kraj saski 6, na Pomorze 4, na Szląsk 
4, na Westfalię 2, pa Poznańskie 2, 7 - 

— W zaweżwaniach rządów celnego Związku ns 
kongres, dzień otwarciż jego odwleczony Zosia. M: 
„poświęta. Głaz. Nowo-Pruska'% ecza;” Au- 
stryś zaweżwaną została; alë bardzo być może, ż€ 
rząd: aństrydcki N rl ręki nz obrónie swoich 

oęników pri HEPES "sobie 


zboże daleko w ji iż u nas stoi. Jak w tym po- 

dkó; tąk się dzieje ze wsżysikićńi, 
gdzie obawa NÓWOŚĆI 1 Ukojęttość stiwkją nA tiia 
dzie i szczególnćj wymagają uwagi rządu. 


Wiedeń 7 marća. Depesza: z Tryestó zd: 5 b: m. 
0 6'; popołudnia donosi, że N; Pan po nader bu- 
rziiwćj podróży imorskićj stanął dźiś rańó ó Ślej 
w prżystini Iovigno i lądem ziamiąd przybywa do 
Tryestu w to a hpn arcyks, PRE araok. 
skiego, jen. adj. Grünne i dowódzcy marynarki na= 
miibsiytkh fełdur. ht. Wińipffen. Słożba cćsśrska po- 
Żóstała na śtatku parówym i dalszą podróż odbywa 
Morze: 


domióści md tę, które polldliśwy Weare Pókłoski o 
zmianach w ministeryum coraz więcćj się utwierdzają. 
Wskażują p. Fdrd. Bźrfot lub „p. Bitat jako, przyszićgo 
mitistra spraw Wewn. Tyle penego, że p. Persigny tego 
urzędu, piastować dłuźćj niechce. Czyli zaś obejmie 
wydział spraw zagr. czy też ministerstwo stafiu, to jesz= 
cze wątpliwó, Wiełe również niówią ó przenićsieniu jen. 
Sht- Arfiaid na stań śpoćżyńku i mianowaniu w jego 
miejsce marszałka Vaillant ministrem wojny. 

Constitulionnel podaje ża rzecz pewną, że Ciało pra 
wodawcze zwołane będzie ra dzień 20 marca (rocznicę 
wytądowańja Napóleóna ż wyspy Elby); petyód podędzeń 
ma być tym razem dwumiesięczny, Tenże dziennik zaz 
przecza aby p. de Morny miał być mianowary prezesćm 
Ciała prawodawczego. 

— Ostąlnie dzieńniki angielskie zajmują się głównie 
wielkim meefingiem zwołanym przez dawny komitet ligi 
wolno - handlowćj i odbytym 3go b. m. w Mańchester, na 
którym prezes kómitetu Wilson, wniósł, aby liga Wóhio- 
bandlowa. (anli - córnlaw - league) w obec, niebezpieczeń- 
stwa, jakie zagraża wolnemu handlowi zbożowemu, przez 
przyjście do władzy torysów, zawiązała się iw nowo, aby 
iatychmiast otworzyła subskrybcyą i zaniosła do królowć 

-_prośbę o bezzwłoczne rozwiązanie parlamentu. P. Cobden 
poparł te wAn aena sobie- o Poeta 
rzyjęte żosta no nie z największym : ki 
R zem ma za zawiązaną na, w dw a ótwarta 
żiriż süt Pół, POTR wW pićrwszyć minutach 
27,000 f. s. (1,080,000_ złp.), poczóm zgromadzone Humy 
rozeszły się wśród okrzyków: niech Żyje liga! 

DE AAA "Aru 


Kraków Ś ifarca, Wczoraj przybył tu z War- 
szawy Wader Kolegiatny p. Wysocki, naczelny lny- 
nier i członek Dyrekeyi drogi żelaznej Warszawsko- 
Wiedćńskiej, eh porozettienii sie z adńinistracy 
tutćjszćj kolei, a potem z dyrekeya. kolei Górno-seli= 
skiej, względem zmiany godzin odchodu i przychodu 
pocia ów, ioy godziny, $ DEYA TIYA ć się dary st ten 
sposóby aby jazda koleją między Warszaw a-i Kra+ 
kowem nie była przegradzana żadnym noclegiem jak 
to obeenie stę dzieje z: powodu niedość WER 
odchodi pociągów z Krakowa. Żmiana ta. zbliży 
Warszawę. o 12 godzin do Krakowa, a zarazem zbli- 
ży ją niemnićj do: Wiednia, Wrocławia it.d, Spo- 
dziewamy się, iż władzć chętnić nid projektowaną 
zmianę pry andy, a jaką cna ma dla nas ważność, 
o tém powiedzieliśmy już w obszernym artykule Czasu 
z d. 12 stycznia r. b. 


Corres: BL. aus kde dfi” z Galięgi wschó> 
dnićj 25go lutego: © wł. in gęzeuę nie pa 
być nawet mowy w naszym kr 5 ż pod t 
względem jesteśmy ao „a o e na> 
széj ziemi i wyroby krajowe musimy’ dostarczać rę< 
kódbtetmioht" słówańcyj sąsiednith,* albowieni dótąw | Sp poze kuji ; 
rzadko kiedy włościanin a téa mniej nieszkanićć rej w skutku nowych układów między Austryą i Ro- 
miasta: większe mający potrzeby, zaspakajać je może |syą ukończtńe będą” prace przedsięprane dla po- 
wyrobami galicyjskich fabryk. Nasze tkackie i su- | wstrzymania zajulisk Sulny, jak i dia podźwjgnię- 
kienne fabryki, które same jędne jakie jakie mag cia żeglogi na Dunaju. Poe Zeglugi niższego Du- 
znaczenie, nie; doszły, dalej. jak) do mierności, a'osta= | naju i Czarnego morza nie z» ważną ę ab niety|- 
tnie: przyniosły nawet w ostatnich latach straty tylko] ko ze wzgłędu własnych sd pa! państw niujących 
właścicictom” swoim; atbowienr przez zniesienie pań= prawo układania się o us Ak OŚĆ Ujścis Suliny, pil- 
szczyzny praca ręczna podrożała. A przecież oko- | ną było rzeczą spřawnos Shei koryta przyw rócić, 
liczność ta właśnie taką sprawiła przemianę naszych | ale niemnićj, aby miłe ahea się do téj spra- 
rolniczych stósunków, iż spodziewać się należy, że| wy państw pośrednio tylko eresowanych (Anglia 
Galicya aby tylko miała podnietę i wsparcie, stanąć | i Turcya) i aby uniknąć t0) ie oz oŚCI) iżby przez 
musi w rzędzie przemysłowych krajów cesarstwa. | chwilową przerwę żeglugi pz E a w miejsce uj- 
Zaprzeczyć się nie da, że w Galicyi żadna v iększa | ścia Suliny ram'enia nogę 7 AM > €rzego, Spławność 
fabryka A zmia utrzyma, jeżeli nie wee tego rumienia , mniejby PrACY. i nakładu wyniesła- 
się poprzećnie niektórych: zadawnionych przesśdów His ~ Bi ie 
wtókcian” za pomócą' stósownych ©) przepłsów, a | Lloyda, i droga wodna by any skrócóną do morza. 
ziemianom i kapilalistom* ufe przyjdziesstę w” pomoc | Przedsięwzięciu tćż takowe e tiakun 

ga- pomoeą- pewnych. przywiiejów, - Dowodem tego | kanału $. Jerzego kz zkodzy a Konstantyńo= 
jest owa wielka cukrownia burakowa w Tłumaczu polskiego nie stałyby” na przeszkodzie, Na'mocy are 


jący: „Powodem jego (dr. Hanusza) usuni cia jest ta 
okolićzność, że jak PAAR ide dowodnie Liek. 


— Bundestag ną ostatnićm qiosiedzeniy s SAES 
mował się odobida ña notę L. Napoleon aaile 
stę jego nowćj prezydentury. l ALA 57. fb 
— W Izbie deputowanych w Brezne dep. Gedrgi 
interpelował ministeryum względem Związku celnego. 
Minister Beust odpowiedział, że z powodu" zwarcia 
traktatu prusko-banowerskiego, rząd pruski nrzymi- 
szony był wypowiedzieć dalsze trwanie Związku 
celnego, a zarazem postanowił zwołać kongres dla 
połączenia się w system celny „nA nowych podsta- 
wach. Rząd saski ubolewa'nad rozwiąpaniem Z wiąz 
i oczekuje kongresu: Georgi" interp [aczĄ tą nie był 
zaspokojony i oświadczył, iż zażąda bliższych wy- 
| jaśnień: : PTT" R PETE E m0 
ac W dE Mennidorg Poni gełonlinih au- 
| stryacki i komissarz Związkowy w Holsztynie, wyje- 
cha już”do Wiednia: i ZEK) kirupa YE % i - 
— 4 Paryża donoszą że<w rhiejśce p. Defébyre: 
przeznaczońy został ma posła w Berlinić p. Varennes 
b. poseł przy miastach poet powi w Portugalii. 
"A M A 
ze „Francya, z a 
"Paryż 4 marca." Kórespondeńcye > papyzkie” nie= 
anielekichi dzienników, preidatawieja Aaaa '(fa= 
sion) dwóch lini” Burbonów, “jako fskt-nienial dokos» 
nany.” „Henryk Vty,'piszć Gazeta Atysburyska sus” 
ważany: będzie odtąńi przez erleańistów: jako? pra" 
wowity król francuski ;' natomiast. zaś obówięzujessię” 
w razie wståpiemiana trong wznać' hrabię Paryża za 
Delfima* (następcę trón)? Frohsterf i Clarenitr: dpi 
stanowiły* więc zawrzeć przeciwko wspólne. Ha? 
przyjacielowi, Napoleonizmowi, przyczy jedalęri 
dzi tusbówiem o same tylko prote narei stad rów 
królewskiego SZCKEpU „rate eh plikajątsię do Elia. 
Jeżli zatóm niektórzy: legity miś 4ów porzueepia v ich 
strony polityki -hrabiega"C owani irzeciwnik=: 
owaną” taktykqye aby < poz goa = przeciwnika: 
z iska nieć om akuzoi mbe 4 W pitje né <a jegę 
kierunek: Napołowaniebył o tych zabiegach do- 
statacunie pOr Wow any mó, iosi Ś tażyc zsir 
i Korespondent: Ost Deutsche- Post pisze -w tym" 
względzie: „Donosiłem wczoraj jako pogłoskę, żę 


styyem gfożący stan wicży Jalarniapej" i mialo ya Su- 
linie (Any) są przedmiviem zażajeń żeglarzy Pai: 


+ de O jie rok Lg &dem S.liny skoń- 
czył się w r, i850 juna IX nasiepny przedłożony. 
OT: a ten zakończył SIĘ z dniem 29 września 


4 


fuzia przyszła do skutku, dzisiaj podać ją mogę ja- 
‘ko pewną wiadomość Z niektóremi szczegółami. Do- 
kon:ne skojarzenie ma, 
tu zwiastowane: Hr- Chambord ma się wkrótce udać 
do Londynu. Tam książęta orleańscy oddadzą mu 


oficyałną wizytę, poczćm książe z swćj strony odda 
wizytę królowćj matce. Następnie ogłoszony z: sta- 


nie program skojarzenie, na którego osnowę jnż się 
zgodzono. Wedle tego programaiu, hr. Chambord u- 
znany zostaje jedynym prawowitym pretendentem do 
francuskiego tronu, a Hrabia Paryża delfinem Fran- 
cyi. Niepotrzebuję rozwijać tu, jak ważnym będzie 
akt ten dla francuskich stósunków. Gdyby owe dwa 
monarchiczne stronnictwa były dawniej przyjęły tę 
wspólną politykę, zamach stanu 2go grudnia nicbył- 
by się powiódł. Jedynie rezprzężenie stronnictwa 
porządku uczyniło go możliwym. Jeżli teraz obie- 
dwie partye monarchiczne postępować będą ręka 
w rękę, to mogą się ziąd wywiązać niemałe tla 
dzisiejszego stanu rzeczy trudności. Usunięcie różnie 
stronniczych między orlearistami a legitymistami, jest 
ierwszym krekiem do przyw rócenia monarchii, nad 
któróm pilnie odtąd pracować będą. Już się nawet 
niektórzy posuwają do przypuszczenia , Że się gotuje 
zamach przeciwko prezydentowi, że mianowicie chcą 
pozyskać sob ę kilku jenerałów, którzy prez denta 
uwięzić i prawowitą monarchią ogłosić mają. szak- 
że są to tylko czeze i śmicchu godne wieści, — 8a- 
mo tylko skojarzenie za fakt dokonany uważanem 
być može“. 

— Dzisiaj o godzinie 10 rano, radca | został 
'w pałacu ratuszowym (Hôtel de ville) rezultat wy- 
borów do ciała pawodawczego w Ściu okręgach 
wyborczych miasta Paryża. 4 tego sprawozdania 
okazuje się, że na 337,743 wyborców zapisanych, 
wzięło udział w głosowaniu 246,073. Wybrani zo- 
stali pp. Guyard Delalain, Dewinck, Perret, F. Le- 
pelletier, Lanquetin, Koenigswarter i Véron kandy- 
daci rządowi, i jen. Cavaignac kandydat opozycyjny. 
"W 4tym okręgu wybór unieważniony został z po- 
wodu, iż żaden kandydat niemiał za sobą przepisanej 
prawem większości; najwięcćj atoli głosów (14,744) 
dano kandydatowi opozycyi p. Carnot i zdaje się, że 
przy powtórnem balotowaniu kióre nastąpi od niedzieli 
za tydzień, tenże stanowczoo zostanie wybrany. 

Na 220 znanych do dziśdnia wyborów, opozycya 
czterech tylko liczy deputowanych, mianowicie jen. 
Cavaignac wybranego w Paryżu, p. Hénon w Lyo- 
nie, p. de Kerdrel w dep. Ile et Vilaine, nakoniec p. 


Bouhier de PEciuze w Wandei. _ || ri 
— Sprawa p. Bocher o rozpowszechnianie doku- 


mentów na obronę praw orleańskićj rodziny, wyto- 
ezona wczoraj przed sąd poprawczy, więcćj prawie 
zajęła uwagę publiczną, aniżeli wypadki water 
Sąd skazał jedynie p. Bocher na karę pieniężną 500 
fr. za prostą kontrawencyą przepisów o roznoszćniu 
draków.  Wymowna obrona oskarżonego , poparta 
przez p. Odilon Barrot, wpłynęła niewątpliwie na 
wydanie tak łagodnego wyroku, który i z tego wzglę- 
du wielkie sprawił wrażenie, iż widziano w nim ro- 
dzaj manifestacyi sądownictwa, przeciwko dekretom 
wyzuwającym z ojcowskiego majątku książąt orleań- 
skich, a może i oznakę niezadowolenia z ostatniego 
dekretu księcia prezydenta, określającego wiek w któ- 
rym sędziowie przenoszeni być mają na stan spo” 
czynku. 
_— Wypadek wyborów wywarł wpływ bardzo po- 
myślny nx giełdę. Renty 57 w kilku dniach posku- 
czyły o 3 fr. i stoją dajsia) na 106 fr. 40 cent. 
Renty 3*/, 69, 50. 


Bany re |_|" ZRPRRCKONEA 
Kronika miejscowa i zagraniczna. 


— Dziennik Warszawskł pisze: dnia 4 lutego, umarł w Wil- 
nie po krótkićj słabości ś. p. Józef hr. Plater, b. marszałek 
Powiatu Rzeczyckiego. Urodzony w r. 1796 w Gubernii Wi- 
tębskićj , powiecie Dynaburgskim, w dziedzicznóm mieście swojóm 
Krasławiu, po skończeniu nauk w b. Uniwersytecie Wileńskim, 
poświęcił się zawodowi służby obywatelskićj. Oddany przytóm 
pracy umysłowój, ogłosił drukiem Rocznik gospodarski i czy- 
telnię dla służących, prócz wielu artykułów literacko-nauko- 
wych, w pismach zbiorowych, a mianowicie w Rubbonie u- 
mieszczanych. W 1847 r., przez dworzaństwo Gubernii Nowo- 
grodzkićj obrany był Asessorem tamecznćj izby kryminalnćj. 
Mieszkając w Smoleńsku, wiele interessujących dzieje krajowe 
aktów odkrył i pracującym w tym przedmiocie udzielił. 

— W Pradze przedstawiono w tych dniach krotochwilę z pol- 
skiego tłumaczoną P: Anczyca p. n, „Sódlaci Pani“ to jest 
„Chłopi Arystokraci*. ; : 

— Kuryer Szwabski donosi 26 lutego z Oberndorf w Wir- 
tembergii, że w zeszłym roku pewien handlarz zegarów Za- 
mordowany został przez swego towarzysza podróży nazwiskiem 
Jauch. Zabójca miał stanąć 20 marca przed sądem przysięgłych 
w Rottweil. Już dawnićj próbował on uciec, a gdy mu się to 
nie powiodło i ściśle go strzeżono , postanowił e sobie 
życie, niemając zaś i do tego środków , UMOTZY? SIĘ zmierzył 
głodem co mu się tóż powiodło. Od 14 dni nie chciał przyj, 
mować pokarmu pomimo namowy duchownego» lekarza i sę. 
aao- W ostatnich dniach wśród okropnego 


ma być w następny sposób świa- ` 


konania przyjął 19 


CZA S. 


bezwładnie pożywny napój ale już było zapóźno i dziś skoń- 
czył, a ciało jego oddanóm będzie do gabinetu anatomicznego. 


dni leżały, a po stajeniu ich nadeszły silne przymrozki. W No- 
wym Orleanie padał śnieg, Kto nie znał północnych prowincyj 
Stanów Zjednoczonych , przypatrywał się po raz pierwszy w Ży- 
ciu temu dziwowisku natury, mianowicie czarni z podziwu wyjść 
nie mogli. Jeden z dzienników tamtejszych powiada z całą po- 
wagą, iż to jest skutkiem szkodliwój w Stanach Zjednoczonych 
przewagi północnych prowincyj. 
— Światło elektryczne używane już do latarń morskich za- 
p stósowane „ma m 6 po raz pierwszy do oświetlania miast. W po- 
środku pól elizejskich w Paryżu postawionym ma być słup 15 
' metrów wysoki, na którego szezycie umieszczona będzie latarnia 
| elektryczna o cztórech światłach z żwierciadłami kruszeowemi. 
Sm Skóra wygniatana używaną dotąd jedynie była na oprawę 

j książek, ale już na wystawie londyńskićj ukazywano wyrabiane 
z nićj różne sprzęty, & nowy ten rodzaj wyrobów zaczyna wcho- 
dzić w modę, najpiękniejsze bowiem formy dadzą się z tego 
materyału osiągnąć. W Wiedniu robią teraz skórzane bióra, 
| toalety, szafy, konsole, a- nawet drzwi pokojowe. 
Z 

Przyjechali do Krakowa od dnia 7go do $go marca: — 
Wysooki, ©. ros, rudzca kollegialny, z Warszawy. Nemets Fran- 
ciszek, prof. muzyki w konserwatoryum w Pradze, z Pragi Što- 
jowski Emil z Miechowie. Książę Sapieha Adam ze Lwowa. Księżna 
Sanguszko Izabella s Tarnowa, 

Wyjechałi: Hr. Lanckorcński Wiktor do Tarnowa. Skarzyń-ki 
Mieczysław z żoną do Ladniowy, Hr. Gołuchoweki Artur do Lwowa. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wiedeń. Kursa telegraficzne « dnia Sgo marca:  Mietaliki 
5-prooc.95%,. — dletaliai 4'/,-Proo. s4'%,, — Metuńki 4-proo. 76. 
4-proo. m 1850 r. 91'/,.— 3-9v00, 58°. — t-proc. 19'/,.— Metaliki 
sciągn. s 1839 r. m:/250, 302'/, — Auguterg 1237/,,— Lendyn :2 
21 kr. — Paryk 147. — Ak yo Bansowe 1245 — Aknsye koloi 
żel. późn. Wordin. 1525 Pożyczka z r.1851 lit. A. 94*/,. — B.105''),6- 
Kurs krakowski 9go marca. BEankacty 85'4.— Pruski kurant 
104. — lImperyady ros. 34 gr. 18. Ruble srobrne 100. — 
Dukaty 19 zdp. gr. 25.— Listy sasiewne Król. Pols. bes kupon. 
100',. — Listy sast. galio. żądają 81 — dają 84'/,. — Owano. 


stare 105! 106. 
re (, nowe Dukat holen. 5 złr. 45 kr. — Du- 


Kurs lwowski z d. 5 marca. 
kat oos. 5 złr. 47 kr. —  Półunperyał rosyjskie IU zdr.— 


— W Kastylii i Leonie tak wielkie spadły śniegi, iż cztóry | {éj 


E CCC 


j rwądowćj. 


"A, 


E seraty. e 
Zadane są zip. 3090 


na pierwszą hypotehę domu murowanego; — wypożyczejący racz 
swój adres do Administracyi Czasu mE i wii: (ra. 1-3) 


Ko espondencya bióra informacyi w Tarnowie 


została pre — korespondencyą właścicieli kamienie w Wie- 
dniu, iż życzą wejść w zamian tychże na dobra położone w Gali- 
cyi, o czóm uwisdamiam Szanownych PP. Obywateli, iż w biórze 
mojón z całóm objaśnieniem tego interesu obznajmić się mogą. wy- 
Rzezególniająo najdnkładuićj położenie tychże kamienie w ulicach 
Wicdnia i stan onych prawdziwy. J. Fechtdegen, 
(750-1-3) ajeut uprzyw. 


Niechcąc trudzić niepotrzebnie Szanownych Iateresentów, 
IE" onre. iż rano do Otój, a s południa od 3ćj da Gtój 
godziny jestem w domu, przyjmojąc interesa paszportowe i wszel- 
kie pismienne do poselstw i władz tak krajowych jak i zagrani- 
ocznych. Tessarczyk 
(642-1-6) przy ulicy Grodzkićj N. 182 dom P. Brześciańskiego. 


p 


bd . . 
p e Pa 
Dla gospodarzy wiejskich. 
Gdy we wszystkich prawie krajach Europy ziemniaki chorobie pod- 
padająj przeto sprowadziliśmy obecnie prosto z Ameryki gatu- 
nek ziarno-zdrowych weześnych ziemniaków do siewu, 
które nader smaczne, bardzo plenne i do każdego klimatu stósow ne, 
a nawet przed czasem, w którym choroba powstaje, zupełnie doj= 
rzewają. — Berlińską metze tychże sprzedajemy po 1 złr. m. k 
(szefel zaś 16 metzów zawierający) po 14 sër. m. k, 
Sprowadziliśmy także z Ameryki tak zwany Phómit= 
Gerste, któren się z każdym gruutem, nawet i piaszczystym 
zgodzi, w przecięciu 36-krotny plon ziarna i mąki wydaje, i od 
żytnićj mąki zaledwo rozróżnicnym być może. Jaka krzewina wy- 
maga tylko o połowę: tyle wysiewu co inny jęczmień, zuć jako 
trawa do paszy użyty, będąc bardzo pożywnym i zdrowym, może 
być dwa i trzy razy w roku na tym samym gruncie tiany. — 
Cena jego ' zër. m. k. 1 funt. 
Następnie amerykańskie żyto jare bardzo plenne i pig- 


kr. 2 Rubel rosyjski 1 złr. 56'/, kr. — Talar pruski 1 złr. 48 | kne, kosztuje '/, złr. m. k. 1 funt. 


kr.— Polski kurant i pięciozłot, 1 złr. 26kr, — Galio. listy 
zastawne za 100 słr. 82 złr. 35 kr, 


FA BY; j y 
FA F] 


Ogloszenie Konkursu. Gs) 


o. k. Dyrekcyi kopalń, salin i leśnictwa w Wieliczce, jest 


N. 930. 
Przy 


Kólerim zwana, roślina pastewna dla owiec, na oschłych, 
suchych i piaszczystych gruntach, na których 'nnę trawy dla złój 


| gleby gruntu dobrze przyjąć się niechcą, rornące, kosztuje po '⁄ 


m. k., pomieszkanie w naturze i ustalony deputat w soli rocznie | 


15 funtów na jednę osobę z familii. . 

Starający się o powyższą posadę , winni będą prośby swe wła- 
snoręcznie pisane, w Świadectwa z posiadanych wiadomości nauki 
weterynaryi, z dotychczasowego orzędowania, obyczajów, wiado- 
mości języka polskiego, lub jakiego innego sławiańskiego , tudzież 
z zdrowego usposobienia swego, zaopatrzone, przes pośrednictwo 
swojój zwierzchnićj władzy, w przeciągu czterech tygodni do Dy- 
rekcyi kopalń i salin w Wieliczce złożyć, 

Wieliczka d. 25 lutego 1852 r. 


(1-3) Z C. K. Dyrekcyi kopalń, salin i leśnictwa. 
N. 4741. Obwieszczenie. (714) 


RADA MIASTA KRAKOWA. 
Wydział Administracyt i Skarbu. 

Podaje do wiadomości, że w dnia 18 marca r. b. o godzinie 11 
zrana, odbędzie się w biórze wydziału Administracyi i Skarbu przy 
ulicy Kanonnéj pod L, 125 licytacya głośna in minus na wypu- 
szozenie w przedsiębiórstwo dostawy drzewa w połowie Świerko- 
wego, w drugiój połowie sosnowego W. ilości około siąg 300 do 
wypalania materyałów murowych w cegielniach miejskich na Daj- 
worze i w Grzegórzkach w ciągu roku 1852 posłużyć mającego. 
Cena pierwszego wywołania oznacza się W kwocie złr.5 krai, 
m. k. za jeduę siągo wraz ze zwiezieniem do cegielni i ułożeniem 
w siągi 6 stóp wysokie, 6 szerokie, a 3 długie. Chęć licytowania 
mejący, złożą przy licytacyi tytułem Vadium kwotę złr. 100 m. k, 
0 warunkach lioytacyi wiadomość powziąść można w biórze na po- 
pana powołanóm w godzinach urzędowych. 

raków dnia 3 marca 1852 r. 


Vice-prczes; J. Paprocki. 
Z. Sekr. Jlny, J. Estreicher. 


N. 595. Obwieszczenie. (745) 


Niżój podpisana o, k, Dyrekcywma zamiar grunte około tutej- 
szego dworca położone, a do o. k. wschodnićj kolei żelażnćj rzą- 
dowój należące, na rok jeden wydzierżawić. Rozległość tych grun- 
tów jest następująca : zy: 


a jedna część, w rozle tości 3 morgi 969 sążni 
Dois ? i mi 2 n 127% A 
0) "5 5 * = py 494 3 
d) « 975 


Ktoby sobie życzył te oztóry wymienione ozęści razem lub poje- 
dyńczo wydzierżawić, zechce opieczętowaną pismienną ofertę naj- 


|do obsadzenia posada koniuszego: (Stailmeister). z którą połączona | "= mL 


jest XI klassa dyet, peneya roczn złr, 450 (oztérysta piędziesiąt ) Ma 


złr. m. k. 1 funt. 

Molinin roślina, dobra do zasiewania łąk torfowych. wyborną 
paszę dla bydła wydająca, kosztuje po ', złr. m. k. 1 fuat, 

Becherkraut roślisa, wyborną paszę dla owiec dająca, ko- 
sztuje po "4 złr. m. k. l funt. * 

Bärenklau - roślina na łąki” wilgotne i ogredy trawniste 
przydatna, dla bydła dobrą paszę wydejące, kosztuje po !, złr, 
| dil Te powyżćj razem zebrane przedmioty, za których świe- 
ść i dobroć się reczy, można w malych i wielkich ilościach za 
nadesłaniem należytości w banknotach, x najpunktualniejszą prze- 


'syłką, u nas nabyć. 


|i 


| 
| 
| 


Kantor Dyrekcyi gospodarczo-przemysłowej 


(747) w Berlimie Kópoicken Strasse N. 75. 


«HANDEL KORZENNY = 


w Krakowie przy ulicy Sławkowskićj pod Liczbą 403, jest do 
sprzedania każdego czasu. Biiisza wia- 


domość w tymże handlu. 


Vy z ch: k Zawiedamiam osoby w t 1 

4 7 ym wz - 
ERE wiar a. dzie interesowane, iż jeden Sway 
plarz w mym warsztacie zbudowany, postawiony w gmachu biblio- 
teki Ossolińskich w składzie maszyn i narzędzi Towarzystwa Go- 
spodarskiego, jest do widzenia i przekonania się naocznego o ru- 
chach i konstrukcyi tejże. Człowiek z mój strony do udzielania 
potrzebnych objaśnień żądającym przeznaczony, wskaże wszystko, 
co w nićj godnóm jest uwagi. Maszyna ta teraz jest kompletną, 
odbywającą wszystkie funkcye, które wymega natura tćj pracy; 
dodane grabie mechaniczne uzupełniają życzenia w tym względzie 
powszechnie objawione, odiładając pokosy jak najregularnićj bez 
mierzwienia, F. Helman, 
(0699-2-3) fabrykant machin gospodarozych we Lwowie. 


9 © w W. X. Krakowskićm, 
mejąca gruntu ornego 

1: łąkami 253 morgi, 

pastwisk 84 morgów, 


? lasów 722 morgi po- 
dłag wymiaru kadastralnego, posiadająca nadto « bfite kopalnie rudy 
żelaznój i płóczki galmanowe a przytóm gorzelnią o nowym przyrzą lzie, 


jest do sprzedania z wolnćj ręki. 
O bliższą wiadomość nibo na miejsce zjechać, albo się zzłosić 


listownie franko do Wgo Andrzeja Wroblewskiego w wsi Płokach 
uprasza się. (703-3) 


—m—— 


DOM Z OGRODEM 


ulicy Długićj pod Nrem 55, 


i piwnicami na owoc jest do sprze- 
dania w Gm. VII. Kleparz przy 
(711-3) 


SPOSTRZEŽENXIA METEOROLOGICZNE. 


E 


q | AN Banou, 3 PRĘŻNOŚĆ KIERUNEK 
p ||" aiorao pa- STOR. CADE pary wodaśj wiatru 
Ę a yeki spro-| według |œ powieśrsa i 
A |2| wadsany do Ro 3 
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